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X. ZAGADNILN IA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
,?V i 1 n i a u s R y t oj u s" o w i z y c i e  p ł k  .A.P r y s- 
t o r a  w K o w n i e  ."Vil. Ryto jus" Nr.51 z 4.VII.1934 r. w arty­
kule wstępnym p.t. "Nowa karta historji?" na wstępie stwierdza, iż 
koło historji stosunków polsko-litewskich ani na chwilę nie przesta­
ło się obracać, lecz, że przeciwnie, obraca się ono nadal w tym kie­
runku, który ustalił odrodzony Naród Litewski, wykazując zadziwiają­
ce bohaterstwo w swym najcięższym -okresie i pisze /streszczenie/:

W dn.24 czerwca r.b. w stosunkach polsko-litewskich została 
odwrócona nowa karta historji. Kto ją odwrócił? W pojęciu sanacyjnej 
prasy polskiej, uczynił to były premjer polski i bliski współpracow­
nik Marszałka Piłsudskiego płk.A.Prystor. W czasie swej wizyty w Kow­
nie płk.Prystor odwiedził prezydenta Litwy, ministra Spraw Zagr. oraz 
ministra Spraw Wewn. Po kilku dniach płk.Prystor własnem autempo-^ 
wrócił przez linję administracyjną do Wilna, skąd ./raz z polskim mi­
nistrem Spraw Wojskowych udał się do Warszawy i, jak krążą pogłoski,
, wkrótce zamierza ponownie odwiedzić Kowno. Cała prasa polska za­
mieszcza artykuły o wynikach pobytu płk.Prystora w^Kownie.

tfiadomo, że od chwili odzyskania niepodległości Polski i Litwy 
pomiędzy państwami temi nie istnieją żadne stosunki, a więc jest to 
sytuacja nienormalna, niemal jedyna w swoim rodzaju w historji państw 
i narodów, zwłaszcza, że Litwa i Polska posiadają ciągnącą się na 
dużej przestrzeni wspólną linję administracyjną, a cowięcej w przesz­
łości żyły jakgdyby wspólnem życiem, świat nie może tego poprostu 
zrozumieć i trzeba było bardzo wiele dołożyć pracy zagranicą, by wy­
jaśnić, na czem opiera się jednolita decyzja Narodu Litewskiego, v/y~ 
rażająca się w głowach "non possum". Trzeba też bezstronnie skonsta­
tować, iż szeroka opinja świata oceniła jednolite stanowisko Narodu 
Litewskiego oraz zrozumiała, że Litwini w tym wypadku bronią swego 
honoru narodowego, dla którego są oni gotowi na wszystko. Co jednak 
będzie dalej? Stały korespondent kovdeńśki sanacyjnego "Kurjera Poran­
nego" p.Stachórski w ostatniej swej korespondencji, zatytułowanej 
"Były premjer u prezydenta Smetony" ze wzruszeniem pisze crwdzycie p. 
Rrystora.

W tem miejscu "Vilniaus Rytojus" cytuje urywek korespondencji 
p.Stachórskiego i pisze:

Romantycznie, Brak tylko łez, o których bodaj najlepiej napi­
sał "Musy Vilnius".

Tenże romantycznie nastrojony Stachórski towarzyszył płk.Prys- 
torowi aż do linji administracyjnej. Gdy auto płk.Prystora oddaliło 
się w kierunku Wilna, znowuż, ledwie powstrzymując łzy z wykrzykni­
kami powiada:"W historji stosunków polsko-litewskich karta została 
odwrócona". Co będzie dalej? Bardzo możliwe, że podróż płk.Prystora 
nie jest ostatnia. Możliwe, że wizyt takich będzie więcej, że można 
się doczekać mniej lub więcej odpowiedzialnych wizyt z Warszawy.Mo­
że narady te doprowadzą do rokowań, a może rokowania zostaną zakoń­
czone porozumieniem.

Wszystko jest możliwe, lecz wpf. Litwini wileńscy, głęboko wie­
rzą,.^ że Naród Litewski potrafi bronić swego honoru i nie pozwoli 
tak łatwo komukolwiek obrócić koło życia na swą niekorzyść.-

K r o n i k a .
N o w y  l i t e w s k i  w i c e k o n s u l  h o n o r o w y  w 
S z w e c j i  .Prasa kowieńska z 27 czerwca /VII.1934/: Jak podaje 
Elta, w Szwecji w mieście Lancskrona został utworzony litewski wi- 
cekonsulat honorowy. Na stanowisko wicekonsula został powołany p. yf.Cewers.-.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

i?L i e t .A i d a s" o p o t r z e b i e  p o w a g i  p a ń ­
s t w o w e j  ."Liet.Aidas" Nr.144 z 27 czerca /VII.1934/Art.p.t. 
"Więcej powagi państwowej". Streszczenie:

Sytuacja Państwa Litewskiego nie jest lepsza, niż innych 
państw, to też nie może ono dawać swym obywatelom nieograniczonej 
swobody. Każdy musi zrozumieć, iż Państwo Litewskie posiada pełne^ 
pra./o wymagać °ń swych mieszkańców więcej, niż inne silniejsze pań­
stwa. Niestety, niewszyscy to rozumieją, a są tacy, którzy uważają
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iż troska rządu o państwo w zupełności wystarczy. Tak. Rząd dniem 
i nocą troszczy się o sprawy Państwa. Rząd nai*odowy wiele już uczy­
nił dla Litwy i wzmocnił jej sytuację. Praca jednak rządu będzie o 
•wiele wydajniejsza, gdy wszyscy obywatele będą^się poczuwali do od- 
nowiedzialności za losy Litwy. Nie można nazwać odpowiedzialnymi ta­
kich ludzi, jak prof.Czepiński i dr.Bistras, którzy poczynają dowo­
dzić potrzeby wyrzeczenia się Wilna. Z historji pamiętamy, iż nawią-r 
zanie bliższych stosunków doprowadziło Litwę do unji Lubelskiej,a 
następnie do utraty niepodległości. Z pism inicjatora wypadków dnia 
7 czerwca można wywnioskować, jak ułożyłyby się dalsze losy Litwy.
Gdy w r.1929 począł on realizować swe zamierzenia, został od steru 
rządów usunięty. Obecnie próbował on powrocie i kontynuować swą pra— 
cę.' Tego dalszego ciągu spodziewano się zagranicą, czego dowodzą 
wystąpienia pewnych pism zagranicznych. Najgorszem jest to,żew wypad­
ki te wciągnięci zostali niektórzy oficerowie litewscy. Niektórzy z 
nich zapomnieli o swej przysiędze użycia oręża tylko w obronie oj­
czyzny i oręż ten chcieli obrocie w kierunku stworzenia niebezpie­
czeństwa dla ojczyzny. Takie pożałowania godne wypadki nie powinne 
się w armji litewskiej powtórzyć. Każdy żołnierz i oficer wojsk li­
tewskich winien pamiętać, ża na niego zwrócone są oczy całego kra­
ju i zagranicy. Litwa oczekuje, iż każdy Litwin wypełni swoj obowią­
zek. Po wypadkach z 7 czerwca w kraj^ panuje powaga. Kraj się uspaka~ 
ja. Krążą jeszcze różne pogłoski,a podtrzymują je przeważnie ci, 
którzy w ten czy inny sposób w wypadkach z 7 czerwca byli^zaintere­
sowani. Społeczeństwo jednak winno być spokojne i zachować powagę. 
Przeżyte wypadki muszą przypomnieć wszystkim o ich obowiązkach wo­
bec ojczyzny, narodu i Państwa.-

K r o n i k a .
P r o g r a m  n o w e g o  m i n i s t r a  O ś w i a t y  T o n k u - r  
n a s a .Prasa kowieńska z 27 czerwca /VTI.1934/:Nowozamianowany mi­
nister Oświaty prof.Tonkunas oświadczył przy przejęciu swego urzędu, 
iż niezbędne jest przedewszystkiem przeprowadzenie zasadniczej refor- 
my szkolnictwa. Dopóki kwestja ta nie jest jeszcze wyjaśniona,^ nie­
możliwe jest podejmowanie jakichkolwiek kroków w dziedzinie oświaty. 
Kwestja podręczników również winna być uregulowana. Pozatem minister 
Oświaty oświadczył, że w programie żeńskich szkół średnich należy 
również uwzględnić przedmioty specjalne. Ma byc zwrócona specjalna 
uwaga na wykłady języków obcych.
O g ó l n o k r a j o w y  z j a z d  p a r t j i  l u d o w c ó w .  
Prasa kowieńska z 27 czerwca /VII.1934/:Ną dzień 29 czerwcą został 
wyznaczony w Kownie ogólnokrajowy zjazd partji ludowców. Na zjezdzie 
wygłoszą referaty o sytuacji wewnętrznej 1 międzynarodowej Litwy pre­
zes komitetu centralnego stronnictwa adw.Sleżeviczius, członek ko­
mitetu Grinius i inni.- ,Według informacyj radja kowieńskiego zjazd ludowców odbył się 
w wyznaczonym terminie. W czasie zjazdu wyvriązała się ostra polemi­
ka na temat ideowej deklaracji związku ludowców, która mimo sprze­
ciwu pewnej ilości uczestników, została przyjęta. W dyskusji m.in. 
wyrażono zdanie, iż nie można odmówić uznania pewnym pozytywnym po­
sunięciom rządu w zakresie polityki zagranicznej /Nasłuch własny 
red."Biul.Kow."/.-
A k c j a  l i t e  w s z c z e n i ą  n a z w i s k  i n a z w  
m i e j s c o w o ś c i  ."Liet.Aidas" z 27 czerwca /VII.1934/ poda­
je, iż w roku ubiegłym z inicjatywy komisji litewszczenia nazwisk 
i za sorawą M-stwa Spraw Wewr..zebrano przez zarządy gminne i samo­
rządy wszystkie litewskie nazwiska w liczbie 200 tys. Ponieważ naz­
wiska wypisane były z dokumentów, a potocznie często wymawiane były 
inaczej, postanowiono za pośrednictwem 'wujtów sprawdzić ich istotne 
brzmienie. W tym celu M.S.Wewn wysłało na prowincję grupę młodych 
lingwistów, która jednocześnie zebrała nazwy miejseowosci. Dla każde­
go djalektu litewskiego wyznaczony został specjalista. Fo zebraniu^ 
nazwisk i nazw miejscowości zostaną sporządzone_ich słowniki, w któ­
rych zostaną podane nazwiska w zanotowanem brzmieniu: spolszczone, 
zrusyfikowane, zniemczone i we właściwem ich brzmieniu.




